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Organ Komiieln Wojewódzkiego Polskie} Ziednoczonei Partii Robotniczej

Chłopka Regina Mazur pisze
do Generalissimusa Stalina

WARSZAWA, (PAP). — Kobiety polskie wysyłają setki listów i adre­
sów do Józefa Stalina, w którychskładają mu najserdeczniejsze życ--e 
nla oraz wyrażają wdzięczność zaoswobodzenie ojczyzny przez Armię 
Radziecką i pomoc Związku Radzieckiego w budowaniu nowej szczęśli­
wej Polski.

REGINA MAZUR ze wsi Osiek,pow, oławskiego pisze między inn.:
„Kochany Towarzyszu Stalin! Ży­

czę Towarzyszowi długiego zdrowia

Praca twórcza najwyższa duma i zaszczytem człowieka
Prezydent R. P . dekoruje orderami „Sztandar Pracy”

szeregi racjonalizatorów, przodowników pracy 
wyższych oficerów WP, inżynierów, techników 

pracowników nauki, kultury i sztuki
WARSZAWA (PAP) Dnia 15 bm- w dniu pierwszej rocznicy 

zjednoczenia partii robotniczych Prezydent Rzeczypospolitej ude­
korował orderami „Sztandar Pracy" 1-ej i 2-ej klasy szeregi racjo 
nalizatorów, przodowników pracy, wyższych oficerów W.P., inży­
nierów i techników oraz pracowników nauki, kultury i sztuki.

W uroczystości, kt^ra odbyła się, w sali Rady Państwa wzięli 
Udział członkowie Rady Państwa oraz członkowie Biura Polityczne 
go KC PZPR.

Wręczając ordery oh. Prezydent powiedział:
niepodległości,.Odznaczenia nadawane w Pol 

sce przedwojennej, rzadko zwią­
zane były z zasługami z tytułu 
pracy, a już w żadnym razie nie 
dotyczyły zwykłych robotników. 
Uznanie dla ofiarnego, twórczego, 
indywidualnego wysiłku, który 
składa się na dobro ogólno - spo 
łeczne> może znaleźć swój właści­
wy wyraz dopiero w warunkach 
demokracji ludowej. Dopiero bo­
wiem w tym nowym ustroju spo 
łecznym, praca twórcza człowie­
ka przestaje być obiektem wyży 
sku, spekulacji, niewoli

Tam, gdzie panują kapitaliści, 
praca człowieka zatraca swą god 
ność społeczną, ludzką, zamienia 
gię w element stosunku rynkowe 
go „kupno - sprzedaż". Podstawą 
jej ceny jest tylko to, jaki daje 
zysk kapitaliście.

Dopiero po przepędzeniu kapi 
talistów, wyzyskiwaczy pracy 
ludzkiej, spekulujących dobrem 
ogólno - społecznym, które pra 
ca ta tworzy, zmienia się zasad 
niczo w społeczeństwie sam sto 
sunek do twórczej pracy czło­
wieka. Przywrócona zostaje in­
dywidualnej pracy człowieka 
najwyższa godność społeczna i 
najwyższy szacunek narodu. 
Indywidualny wysiłek twórczy 

splata się jak najściślej i bezpo­
średnio z ogólno -  społecznym 
procesem twórczym, który stano­
wi o sile, o rozwoju, o wzroście 
całego narodu, o rozkwicie jego 
dobrobytu, jego kultury i jego 
wkładu w skarbnicę ogólno-ludz 
kiego postępu. Praca staje się nie 
tylko łącznikiem między j ednost- 
ką i społeczeństwem, ale staje się 
wyrazem twórczego stosunku mię 
dzy człowiekiem i jego społecz­
nością, staje się sprawdzianem 
społecznej wartości każdego indy 
widualnego twórcy, m iarą jego 
patriotyzmu.

Jak żołnierz, który w chwili

Wysokie odznaczenie 
pnewodirczącego CRZZ 
Aleksandra Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP) W związŁ 
ku z 50 rocznicą urodzin, w uzna 
niu wybitnych zasług w pracy 
społeczno - politycznej i w dziele 
budownictwa Polski Ludowej, 
Prezydent RP. nadał gen- Alek­
sandrowi Zawadzkiemu, sekreta­
rzowi KC PZPR i przewodniczą
cemu 
Pracy“

CRZZ, order 
1-ei klasy.

„Sztandar

zagrożenia niepodległości swego 
kraju bohatersko przelewając swą 
krew, lub oddając swe życie wy­
raża gotowość obrony czci i  hono 
ru swego kraju, tak w życiu pow 
szednim człowiek swym wysił­
kiem twórczym składa narodowi 
codzienną daninę uczuć, swój 
wkład w jego siłę i wielkość, w 
jego proces rozwojowy, w jego te 
raźniej szość i przyszłość.

Dlatego też praca twórcza sta­
je się najwyższą dumą i zaszczy­
tem człowieka, tak jak najwyż­
szą dumą i zaszczytem żołnierza- 
patrioty jest obrona niepodległo­
ści swego ojczystego kraju. Przez 
swą pracę twórczą człowiek nie 
tylko spełnia swój obowiązek spo 
łeczny, ale kształtuje, tworzy 
swój naród, tak samo jak naród 
tworzy człowieka, formując w 
nim od dzieciństwa talenty twór 
cze, przekazując mu wiedzę i do­
świadczenie minionych pokoleń.

Praca to najwyższy dar każde­
go pojedynczego człowieka i jedy 
ne źródło bogactwa całego naro­
du, jego siły, jego wielkości, jego 
znaczenia w społeczności ogólno­
ludzkiej. Nie wszyscy zdają sobie 
z tego sprawę. Uświadomić to 
wszystkim jest naszym obowiąz­
kiem.

Polska Ludowa czynić będzie 
wszystko, aby pracy twórczej 
swych obywateli nadać godność 
najwyższą, otoczyć ją uznaniem 
i szacunkiem, podnieść do należ­
nego jej poziomu — zaszczytnej 
służby społecznej, wkładu w ogól 
ny dobrobyt i kullurę narodu, w 
życiodajne źródło jego coraz szyb 
szego wzrostu i rozkwitu-

Dzisiejsza uroczystość wręcze­
nia nowego zaszczytnego odznaczę 
nia, ustanowionego przez władzę 
ludową w celu wyróżnienia tych, 
którzy przodują w pracy na róż­
nych odcinkach wielkiego ogólno 
narodowego frontu walki o nową 
wydajność pracy, nie jest więc 
zwykłą tego rodzaju uroczystoś­
cią.

Nie przypadkowo połączona zo 
stała ona z rocznicą, która symbo 
lizuje jedność klasy robotniczej. 
Kongres Zjednoczeniowy bowiem 
od którego dziś właśnie upływa 
rok, stał się wielkim przełomem 
nie tylko w życiu klasy robotni­
czej, ale i całego narodu. Jedność 
klasy robotniczej scementowała i 
pogłębiła jedność wszystkich lu­
dzi pracujących w Polsce, budząc 
w nich entuzjazm i zapał twór- 
,czy, podnosząc ogólną wydajność

pracy, nadając jej właściwe zna­
czenie. Dlatego właśnie uznanie, 
które pragniemy dziś wyrazić 
przodującej, twórczej pracy oby­
wateli, odznaczonych orderem 
„Sztandar Pracy", wiąże się na­
turalnie z tym wielkim przeło­
mem społeczno-politycznym, któ­
rego wyrazem był historyczny 
Kongres Jedności Klasy Robotni­
czej.

Rola przodująca klasy robot­
niczej w wyzwoleniu pracy z 
niewoli kapitalistycznej, w przy 
wróceniu jej godności społecz­
nej w Polsce Ludowej, jest dziś 
zrozumiała i jasna dla całego 
narodu. Kongres Jedności Kla­
sy Robotniczej byl właśnie tym 
historycznym przełomem który 
utorował narodowi jasną drogę 
w przyszłość, pogłębił świado­
mość kierunku naszej ogólno­
społecznej pracy twórczej. Wzbu 
dził on przez to wiarę w przysz 
lość wśród miliooów prostych 
ludzi, rozświetlił horyzonty, oży 
wił zapał w sercach ludzkich, 
podniósł godność człowieka pra 
cującego i czcią otoczył jego 
twórczy wysiłek.

Wyrazem tego zapału jest np. fakt 
przekroczenia zadeklarowanych 
przez klasę robotniczą składek na 
budowę wspólnego domu partyj­
nego. Zadeklarowano wówczas ze 
branie miliarda złotych, zebrano 
do dnia dzisiejszego 1.850.000.000 
złotych i niewątpliwie osiągnięta 
zostanie suma 2 miliardów. Oczy 
wiście nie jest to jedyny i nie naj 
bardziej znamienny fak t Wyra­
zem tego zapału jest oczywiście 
olbrzymi wzrost współzawodni­
ctwa pracy, masowe formy tego 
współzawodnictwa, wielki wzrost 
wysiłków racjonalizatorów, robot 
ników — wynalazców, którzy two 
rzą nowe formy, nowe sposoby 
naszej produkcji ogólnonarodo­
wej.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza staje się przewodniczką 
tych wszystkich ludzi pracują­
cych, partyjnych i bezpartyj­
nych, pracowników fizycznych i 
umysłowych, robotników, chło­
pów i inteligencji pracującej w 
marszu ku nowym, lepszym wa‘ 
runkom życia, w marszu do 
nowego ustroju społecznego, 
w marszu do socjalizmu. 
Bo dopiero socjalizm tworzy 
warunki pełnego wyzwolenia 
człowieka i czyni jego pracę 
twórczą przedmiotem dumy i zasz 
czytu, źródłem bohaterstwa i pa 
triotyzmu, wyrazem najwyższej 
czci i honoru.

Socjalizm przetwarzają swym 
wysiłkiem twórczym w rzeczy­
wistość już dziś przodujący lu­
dzie naszego narodu — przodow­
nicy pracy, entuzjaści współza­
wodnictwa, racjonalizatorzy, wy­
nalazcy — ta wielka armia twór

ców pracy, która w codziennym 
ofiarnym wysiłku kształtuje byt 
i przyszłość naszego narodu.

Otoczmy więc czcią i szacun­
kiem tych przodujących ludzi i 
ich twórczy wysiłek.

Niech żyją przodownicy pracy 
— nowi przodujący- ludzie nasze­
go narodu!

i pomyślności, bo jakby nie Wy i 
Wasza Partia, to by my już dawno 
nie żyli, albo by my byli we wielkim 
nieszczęściu i nędzy...

... Dzięki Towarzyszowi Stalinowi, 
jak nas wyzwoliła Armia Radziecka, 
to my mieli wielką radość, jak my 
zobaczyli wojsko radzieckie w na­
szej wsi. Pojechali my wtedy na 
Ziemie Odzyskane i tu my dostali 
gospodarkę 9 ha i żyje się nam dość 
dobrze. Jesteśmy z tego bardzo zado 
woleni. Ja  jestem agitatorką i wszy 
stkim ludziom mówię, co nam dał 
Związek Radziecki i Towarzysz Sta­
lin. Takich rodzin jak my ■ jest w 
Polsce tysiące, co zawdzięczają To­
warzyszowi ocalenie i oni' ze mną 
życzą Towarzyszowi długiego życia 
i pomyślnej pracy, żeby już nigdy 
nie było na świecie wojny, wyzysku 
i nędzy i żeby wszyscy robotnicy i 
chłopi byli braćmi i szli za Towa­
rzysza przykładem.

MAZUR REGINA
wieś Osiek, gm, Godzikowice, 

pow. Oława.

Do Redakcji 
»Trybun y Łudu«

Komitet Centralny PZPR przesyła zespołowi 
Pracowników „Trybuny Ludu'* pozdrowienia z oka­
zji rocznicy powstania Centralnego Organu partii.

Upłynął rok pracy „Trybuny ludu**, rok pracy 
całej prasy naszej zjednoczonej partii. W  ciągu tego 
roku prasa partyjna z „Trybuną Ludu“ na czele 
wniosła nie mały wkład do dzieła wzmocnienia spoi­
stości ideologicznej, ubojowienia i podniesienia ak­
tywności naszej partii.

W  obliczu nowych wielkich zadań, które stoją 
przed naszą partią, wierzymy, że prasa partyjna jesz­
cze ostrzej zwalczać będzie wrogów Polski Ludowej* 
jeszcze śmielej korzystać będzie z oręża krytyki i sa­
mokrytyki, jeszcze bardziej wzmocni swą pracę wy­
chowawczo - organizacyjną, jeszcze bardziej pogłębi 
więź partyjną z najszerszymi masami.

' Przewodniczący KC PZPR
Bolesław Bierut

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA
czynnikiem pokoju

i bezoieueńttwa międzynarodowego
Oświadczenie ministra Wyszyńskiego 

po przybyciu do Berlina
BERLIN (PAP) — Do Berlina przybył minister spraw zagranicznych 

ZSRR Wyszyński .który złożył wobec przedstawicieli prasy następu­
jące oświadczenie:

„Niemcy przeżywają znamienny 
okres. Utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej oznacza po 
czątek nowego etapu historycznego 
w życiu narodu niemieckiego. Gdy 
w zachodnich strefach Niemiec pod 
kierownictwem imperializmu świato 
wego organizowane są siły reakcji 
i czyni się wysiłki, zmierzające do 
restauracji niemieckiego kapitału 
monopolistycznego i władzy military 
stów, do przekształcenia Niemiec Za 
chodnich w bazę agresji — tu, w 
Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej zakłada się podwaliny pod jed­
nolite, demokratyczne i miłujące po 
kój Niemcy. Historyczne i między­
narodowe znaczenie utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej ujawnił w sposób genialny w 
swym piśmie powitalnym do prezy 
denta Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej pana Wilhelma Piecka i 
premiera pana Otto Grotewohla — 
szef Rządu Radzieckiego Stalin. U- 
tworzenie Republiki Niemieckiej, de 
mokratycznej i miłującej cokół, jak

powiedział w tym liście Stalin - -  
stanowi punkt zwrotny w dziejach 
Europy.

Utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oznacza powstanie 
w Europie nowego państwa, które 
weszło na szlak walki o pokój i przy 
jaźń między narodami.

Istnienie w centrum Europy nie­
mieckiego państwa demokratyczne­
go, dążącego do pokojowych i przy­
jaznych stosunków z innymi miłują 
cymi pokój państwami stanowi nie­
zwykle potężny czynnik pokoju i be: 
pieczeństwa międzynarodowego. Ist- 
nienie miłujących pokój Niemiec de­
mokratycznych obok Związku Ra­
dzieckiego, konsekwentnego i stanów 
czego bojownika o pokój i wolność 
narodów, wyklucza, jak wskazał 
premier rady ministrów Związku Ra 
dzieckiego Stalin „możliwość no­
wych wojen w Europie, kładzie kres 
przelewom krwi w Europie i unie­
możliwia ujarzmienie krajów euro­
pejskich przez imperialistów świa­
ta".

»
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Bolesław Bierul

Zw ycięski wódz now ej ep ok i
Fragmenty artykułu z Nr 6 »Nowych Dróg«, poświęconego 

70 rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa Stalina
Stalin... imię tó wyrosło na prze 

łomie dwóch epok. Ginąca — do­
prowadziła do największego po­
gnębienia człowieka. Nowa — 
rozpłomienia się coraz potężniej­
szym blaskiem zwycięstwa jego 
wolności. Imię Stalina jest sym­
bolem tego zwycięstwa.

Stając na czele wszystkich ucis 
kanych i wyzyskiwanych w walce 
o obalenie tyranii imperialistycz­
nej, realizując w tej walce sojusz 
robotników z chłopstwem pracują­
cym i masami ludowymi, prowa 
dzącymi walkę narodowo-wyzwo­
leńczą — partia proletariatu wzno 
si sztandar wyzwolenia w imieniu 
olbrzymiej większości społeczeń­
stwa przeciwko jego znikomej 
mniejszości. Hegemonia klasy ro­
botniczej zmierza do realizacji 
przez proletariat wielkiej misji re­
wolucyjnej w celu zmiany stosun 
ków społecznych w interesie ol­
brzymiej większości ludzi na ca­
łym świecie i zbudowania społe-

Seństwa socjalistycznego. Oczy- 
ić ludzkości drogę rozwoju i 

twórczego postępu przez zerwanie 
z niej kajdan klasowego ucisku i 
wyzysku, zbudować społeczeństwo 
bezklasowe — oto cel rewolucji 
proletariackiej, oto podstawowe i 
naczelne zadanie programowe dyk 
tatury proletariatu. Poprzez dykta 
turę proletariatu realizują się dą­
żenia wyzwoleńcze całego ludu 
pracującego, wszystkich uciska­
nych i wyzyskiwanych.

Hegemonia proletariatu jest re­
wolucyjnym przeciwstawieniem się 
dotychczasowej hćgemonii burżua- 
zji, która narzuciła ludzkości dyk 
taturę imperializmu. Imperializm 
skupia pod swą władzą nie tylko 
potężne środki gospodarcze. Dy­
sponuje on również aparatem pań­
stwowym i zespołem środków po­
litycznych, w których wielostronne 
formy oszustwa splatają się na 
przemian z metodami bezlitosnego 
terroru i gwałtu. Przy pomocy o- 
szustwa i gwałtu burżuazja impe­
rialistyczna sprawuje swą hegemo 
nię nad olbrzymią większością wy 
zyskiwanych i tyranizowanych 
przez nią ludzi.

Wysadzając w powietrze całą 
nadbudowę społeczną, która strze­
gła i chroniła ustrój tyranii i 
wyzysku, głosząc, że jest to ustrój 
niezmienny i nienaruszalny — 
klasa robotnicza pomaga pod­
nieść się i -wyprostować wszyst 
kim pognębionym i uciemiężo­
nym, wszystkim dźwigającym jarz­
mo burżuazyjnego ustroju społecz 
uego.

Towarzysz Stalin mówił w 10 
rocznicę Rewolucji Październiko­
wej:

„W przeszłości rewolucje koń­
czyły się zazwyczaj zastąpieniem u 
eteru rządów jednej grupy wyzy­
skiwaczy inną grupą wyzyskiwa­
czy. Wyzyskiwacze zmieniali się, 
wyzysk pozostawał4'.

Tak się rzecz miała podczas wy 
zwoleńczych ruchów niewolników. 
Tak się rzecz miała w okresie po­
wstań chłopów pańszczyźnianych. 
Tak się rzecz miała w okresie zna 
nych „wielkich" rewolucji w An­
glii, we Francji, w Niemczech. Nie 
mówię o Komunie Paryskiej, któ­
ra była pierwszą, pełną chwały, 
bohaterską, aczkolwiek nie uwień­
czoną powodzeniem, próbą prole 
tariatu zwrócenia historii przeciw 
kapitalizmowi.

Rewolucja Październikowa róż­
ni się zasadniczo od tych rewolu­

cji. Stawia sobie ona za cel nie 
zastąpienie jednej formy wyzysku 
inną formą wyzysku, jednej grupy 
wyzyskiwaczy inną grupą wyzyski 
waczy, lecz zniesienie wszelkiego 
wyzysku człowieka przez człowie­
ka, zniesienie wszelkich grup wyży 
skiwaczy, ustanowienie dyktatury 
proletariatu, ustanowienie władzy 
naj rewo lucyj niej szej klasy ze wszy­
stkich klas uciskanych, jakie istnia 
ły dotychczas, zorganizowanie no­
wego, bezklasowego społeczeństwa 
socj alisty cznego.

Właśnie dlatego „zwycięstwo Re 
wolucji Październikowej oznacza 
gruntowny przełom w historii 
ludzkości, gruntowny przełom w 
losach dziejowych kapitalizmu 
światowego, gruntowny przełom 
w ruchu wyzwoleńczym ' pro­
letariatu światowego, gruntowny 
przełom w sposobach walki i for­
mach organizacji w życiu codzien 
nym i tradycjach, w kulturze i 
ideologii mas wyzyskiwanych ca­
łego świata". (J. Stalin, „Zagad­
nienia leninizmu" str. 184).

Rewolucja Proletariacka, to zn. 
rewolucja socjalistyczna, ozpacza 
narodziny nowej ery w dziejach 
ludzkości, ponieważ wprowadza o- 
na gruntowny przełom w cało­
kształcie stosunków społecznych: 
ekonomicznych, politycznych, kul­
turalnych i ideologicznych, wpro­
wadza gruntowny przełom w życiu 
mas pracujących i w życiu codzien 
nym każdego człowieka. Rewolu­
cja proletariacka to rewolucja, w 
której proletariat obejmuje prze­
wodnictwo w walce wszystkich uci­
skanych i wyzyskiwanych o nowy, 
lepszy ustrój społeczny w walce o 
nową erę dziejów ludzkich.

Formą polityczną stosunków spo 
łecznych w okresie przejściowym 
od starego do nowego ustroju, od 
kapitalizmu do socjalizmu jest 
państwo dyktatury proletariatu.

Teorię i taktykę rewolucji pro­
letariackiej w ogóle i dyktatury 
proletariatu w szczególności wy­
pracowali i nakreślili Lenin i Sta­
lin. W myśl tej teorii i taktyki or­
ganizowali siły do walki 'ewolucyj 
nej i kierownictwo tą walką.

Dokoła pojęcia „dyktatury pro­
letariatu" wytworzyło się wiele 
błędnych poglądów i nieporozu­
mień, między in. również u nas 
w Polsce. Dlatego celowym będzie 
powołać się na kilka określeń Leni 
na i Stalina, nie pozostawiających 
żadnych wątpliwości.

Dyktatura proletariatu —  to 
władza rewolucyjna, opierająca się 
na przemocy nad burżuazją. Oto, 
co mówi Lenin:

„Dyktatura proletariatu nie jest 
zakończeniem walki klasowej, lecz 
jest jej kontynuowaniem w no­
wych formach. Dyktatura proleta­
riatu jest to walka klasowa prole­
tariatu, który zwyciężył i wziął w 
swe ręce władzę polityczną, walka 
przeciw burżuazji zwyciężonej, ale 
nie unicestwionej, która nie prze­
stała istnieć i nie przestała sta­
wiać o p o r u ,  która spotęgowa­
ła swój o p ó r“. (W. Lenin — 
przedmowa do przemówienia „O 
oszukiwaniu ludu za pomocą ha­
seł" dzieła, tom XXIV str. 311).

Należy zwrócić uwagę, że i u 
nas w Polsce po zwycięstwie wła­
dzy ludowej, w której hegemonem 
jest proletariat, walka klasowa nie 
znikła, lecz trwa w nowych for­
mach, ponieważ klasy reakcyjne 
— zwyciężone, ale nie unicestwio­
ne, nie przestały stawiać oporu, a

nawet potęgują ten opór, zmienia­
jąc jego formy.

„Dyktatura proletariatu — mó­
wi dalej Lenin — jest to szczegół 
na forma sojuszu klasowego mię­
dzy proletariatem, awangardą ludu 
pracującego i licznymi nieproleta 
riackimi warstwami ludu pracują 
cego (drobnomieszczaństwo, dro­
bni posiadacze, chłopstwo, inteli­
gencja itd.) lub ich większością, 
sojuszu przeciw kapitałowi, soju­
szu, mającego na celu zupełne oba 
lenie kapitału, całkowite zdławie­
nie oporu burżuazji i prób restau­
racji z jej strony, sojuszu mające­
go na celu ostateczne stworzenie i 
utrwalenie socjalizmu".

Należy zwrócić uwagę, że i u 
nas w Polsce władza ludowa opie­
ra się na sojuszu klasy robotniczej 
z nieproletariackimi warstwami lu 
du pracującego, sojuszu, którego 
cele nie różnią się od sformułowa 
nych wyżej przez Lenina.

I wreszcie:
„Dyktatura proletariatu... — mó 

wi Lenin — nie jest tylko przemo­
cą nad wyzyskiwaczami i nie jest 
nawet głównie przemocą. Ekono­
miczną podstawą tej przemocy re­
wolucyjnej, rękojmią jej żywotno­
ści i powodzenia jest to, że proleta 
riat reprezentuje i urzeczywistnia 
wyższy typ społecznej organiza­

cji pracy w porównaniu z kapita­
lizmem. W tym tkwi sedno rzeczy. 
W tym tkwi źródło siły i rękojmia 
niechybnego, całkowitego zwycię­
stwa". (W. Lenin „Dzieła wybra­
ne", tom II).

Na czym polega wyższy — w 
porównaniu z kapitalizmem — 
typ społecznej organizacji pra­
cy? Na socjalistycznych formach 
władania środkami produkcji, 
na planowym regulowaniu pro­
cesów gospodarczych, na socjali 
stycznych metodach pracy, opar 
tych o współzawpdnictwo, nie­
możliwe w ustroju kapitalistycz 
nym.

Takie cele postawiła i urze­
czywistnia budując fundamenty 
socjalizmu władza ludowa w 
Polsce.

„Dyktatura proletariatu — mó 
wi tow. Stalin — jest narzę­
dziem rewolucji proletariackiej, 
jej organem, jej najważniej­
szym punktem oparcia, powoła 
nym do życia po to, aby po 
pierwsze, zgnieść opór obalo­
nych wyzyskiwaczy i utrwalić 
swe zdobycze, po drugie, dopro 
wadzić rewolucję, proletariacką 
do końca, doprowadzić rewolu­
cję do zupełnego zwycięstwa so 
cjalizmu". (J. Stalin, ,,Zagad­
nienia leninizmu").

Dzięki zwycięstwu rewolucji 
proletariackiej i dyktatury pro­
letariatu w ZSRR, dzięki porno 
cy Stalina i narodu radzieckie­
go — Polska 1 inne państwa wy 
zwolone przez Armię Radziec­
ką z przemocy imoerialistvcz- 
nych najeźdźców hitlerowskich 
mogą realizować dziś funkcję dy 
ktatury proletariatu w formie 
demokracji ludowej.

Demokracja ludowa jest ol­
brzymim osiągnięciem historycz 
nym, które naród nasz i narody 
krajów wyzwolonych przez Ar­
mię Radziecką zawdzięczają 
zwycięstwu dyktatury proleta­
riatu w ZSRR, dokonanemu pod 
kierownictwem partii Lenina i 
Stalina. Demokracja ludowa, u­

macniając kierowniczą rolę pol­
skiej klasy robotniczej, zabez­
pieczy niezłomnie narodowi poi 
skiemu .zwycięstwo socjalizmu 
w Polsce.

O zwycięstwie tym możemy 
mówić z tak głębokim przekona 
niem i wiarą właśnie dlatego, 
że mamy przed sobą historycz­
ne doświadczenie oraz wzór dro 
gi i walki, którą kierowali Le­
nin i Stalin, a która doprowa­
dziła do zwycięstwa socjalizmu 
w ZSRR. Doświadczenie histo­
ryczne ostatnich dziesięcioleci 
potwierdziło w pełni słuszność 
teorii marksizmu-leninizmu, po 
twierdziło ogromną doniosłość 
zgodności idei naukowej z prak 
tyką rewolucyjną, kształtując 
zaś naszą, świadomość w duchu 
wielkiej rewolucyjnej ideologii 
proletariatu — ideologii nowej 
epoki — dało nam niezawodną 
busolę w codziennej pracy prak 
tycznej.

*  *  *

Wielka Rewolucja Październi­
kowa stworzyła epokowy zwrot 
w dotychczasowym rozwoju hi­
storii świata. Mierzyć jej znaczę 
nie ramami narodowymi czy 
geograficznymi byłoby wielkim 
błędem. Nie oceniały jej bynaj 
mniej w podobny sposób zjedno 
czone przeciw niej siły klasoy/e, 
broniące systemu imperialistycz 
nego, w którym rewolucja pro­
letariacka uczyniła potężny wy­
łom-

Próby likwidacji „wyłomu" 
podejmowane w latach 1919 — 
1921 przez koalicję imperiali­
styczną „14 państw" skończyły 
się niepowodzeniem i musiały 
być zaniechane, gdy front za­
czął trzeszczeć w wielu ogni­
wach. Pozostawała wówczas na­
dzieja, że pierwsza w św5ecie 
dyktatura proletariatu nie utrzy 
ma się wobec trudności, zarów­
no wewnętrznych, jak 1 organi 
zowanych planowo przez otoczę 
nie kaoitalistyczne Okazało się, 
że dyktatura proletariatu potra­
fiła nie tylko sprostać wszyst­
kim trudnościom, ale w walce 
z nimi umacniała się. hartowała, 
urastała w potęgę W ciągu 15 
lat z kraju zacofanego ekono­
micznie uczyniła kraj kwitnący 
i społeczeństwo zwarte, rosną­
ce, jednolite, rozwijające swą 
nową kulturę i gospodarkę so­
cjalistyczną w tempie niespoty­
kanym dotychczas w dziejach. 
Wówczas misje likwidacji „wy­
łomu" podjęła najbardziej agre 
sywna 1 buńczuczna „oś faszy- 
stowska", podszczuwana w tym 
kierunku skrycie przez rządy 
innych państw imperialistycz­
nych. Próba skończyła się sromot­
ną katastrofą i rozgromem agre 
sorów, a ,,wyłom" we froncie 
rozszerzył się znacznie. Nie ule 
ga wątpliwości, że wszelkie no­
we tego rodzaju próby musia­
łyby się skończyć ostatecznym 
załamaniem się całego frontu 
imoerial istycznegp.

Siłą kierującą zwycięską re­
wolucją, utrwaleniem dyktatury 
proletariatu oraz jej wszystki­
mi zdobyczami była partia leni 
nowska. Towarzysz Stalin mó­
wił w przytoczonej wyżej cyta­
cie, że od chwili zwycięstwa re­
wolucji „partia nasza z siły na 
rodowej przekształciła się w si 
łę, w przeważnej mierze, mię­

dzynarodową". Jakże głęboko 
trafne okazały się te słowa w 
świetle doświadczenia minionego 
okresu, jakże trafnie odzwiercia 
dla ją dzisiejszą rolę WKP(b). 
Partia zbudowana przez Lenina 
i Stalina jest wzorem partii pro 
letariackiej, która potrafiła sku 
pić pod swym sztandarem wielo 
milionowe masy pracujące i zy 
skać wśród nich najwyższy au­
torytet i bezgraniczne zaufanie. 
Jest ona wzorem partii, która 
zawsze wysoko niosła sztandar 
internacjonalizmu, nie szczędząc 
sił, aby wzmacniać i rozszerzać 
związek mas pracujących całe­
go świata- Rolę partii, uczucia i 
przywiązanie jakie budzi ona w 
swych ofiarnych, zwartych, bo­
jowych szeregach wyraził towa­
rzysz Stalin nad trumną Leni­
na, składając w imieniu partii 
wielką przysięgę porywającą 
do dalszych czynów.

„My, komuniści — jesteśmy 
ludźmi szczególnego pokroju. 
Skrojeni jesteśmy ze szczególne 
go materiału. Stanowimy armię 
wielkiego stratega proletariac­
kiego. armię towarzysza Lenina. 
Nie ma nic chlubniejszego po­
nad zaszczyt należenia do tej 
armii. Nie ma nic chlubniejsze 
go ponad miano członka partii, 
której twórcą i kierownikiem 
jest towarzysz Lenin"...

(Historia WKP(b) krótki kurs)
Tak jak Lenin, strzeże towa. 

rzysz Stalin ponad wszystko 
czystości ideologicznej partii, u- 
czy ją poznawać naukę marksiz 
mu - leninizmu i wiązać ją z 
praktyką rewolucyjną. Uczy ją 
walczyć z wszelkimi odchylenia 
mi ideologicznymi, z oportuniz­
mem, z sekciarstwem i frakcyj- 
nością- Szczególną troską otacza 
sprawę jak najbliższej codzien­
nej łączności organizacji partyj­
nych z bezpartyjnymi masami 
robotników i chłopów. Budzi w 
partii czujność rewolucyjną i 
przekazuje jej swoją wielką wie 
dzę stratega, umiejącego stoso­
wać elastyczną, przemyślaną tak 
tykę w oparciu o dokładną fi­
nał izę konkretnych warunków 
akcji. Pod kierowmctwem towa 
rzysza Stalina WKP(b), ani na 
chwilę nie traciła z oczu per­
spektywy międzynarodowej i 
związku swych zadań z wielką 
ideą wyzwoleńczą, która nurto­
wała coraz silniej w sercach i 
umysłach milionów ludzi uciska 
nych i wyzyskiwanych we wszy­
stkich krajach świata. Im sil­
niej występowały skutki ogól­
nego kryzysu, którym dotknięty 
jest cały system gospodarki ka­
pitalistycznej — tym wyraźniej 
szy ktawał się dla mas pracują 
cych międzynarodowy charakter 
Rewolucji Październikowej, jej 
wielkie przełomowe i ogólnoświa 
towe znaczenie.

Podkreślając nieustannie ol­
brzymie znaczenie teorii dla pra 
widłowego kierowania ruchem 
robotniczym, dla uniknięcia błę 
dów w polityce, dla słusznej o- 
ceny wydarzeń i trafnego prze­
widywania ich rozwoju — to­
warzysz Stalin przestrzegał 
przed książkowym, doktryner­
skim, szrtywnym jej traktowa­
niem.

-Opanować teorię marksistów 
(Ciąg dalszy na str. 3-ej).
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Zwycięski wódz nowej epok i
(Ciąg dalszy ze str. 2)

sko - leninowską — znaczy to 
umieć... wzbogacać ją w nowe 
twierdzenia i wnioski, umieć ją 
rozwijać i posuwać naprzód nie 
cofając się przed tym, by — bio 
rąc za punkt wyjścia istotę teo 
rid — zastąpić niektóre już prze 
starzałe jej twierdzenia i wnios 
ki nowymi twierdzeniami i 
wnioskami, odpowiadającymi no 
wej sytuacji dziejowej.

Teoria marksistowsko - leni­
nowska nie jest dogmatem, lecz 
wytyczną działania". (Historia 
JVKP(b), krótki kurs).

Po śmierci Lenina trockiści i 
prawicowi oportuniści pod pozo 
rem obrony teoretycznych zało­
żeń marksizmu - leninizmu, któ 
re najwulgamiej wypaczali — 
usiłowali podważyć wewnętrzną 
spoistość partii i  wzbudzić nieuf 
ność do jed kierownictwa. Gdy 
zmieniająca się sytuacja wyma­
gała zmiany planu strategiczne­
go, gdy od etapu odbudowy go­
spodarczej partia przechodziła 
do planowego budowania społe 
czeństwa socjalistycznego — troć 
kiści przeciwstawili wysikom 
partii „argum enty o niemożnoś 
d  zbudowania socjalizmu w jed 
nym kraju zwłaszcza tak zacofa 
nym ekonomicznie jak Rosja.

Cóż było podłożem tej argu­
mentacji, która okazała się nie 
tylko tchórzliwym panik arstwem 
i niewiarą w siły klasy robotni 
czej ale i zamaskowaną dywer­
sją, mającą na celu podważenie 
od wewnątrz państwa proleta­
riackiego? Podłożem było fałszy 
we ujęcie istoty sojuszu robot­
niczo - chłopskiego po zwycię­
stwie rewolucji proletariackiej, 
fałszywe ujęde istoty hegemo­
nii klasy robotniczej w socjali­
stycznej przebudowie warun­
ków żyda szerokich proletariac 
kich i półproletariackich warstw 
ludu pracującego. Towarzysz 
Stalin rozbił te usiłowania troć 
lri-rmii- ujawnił ich obce klaso­
wo, oportunistyczne podłoże i 
rozwinął dalej leninowską teo­
rię o możliwośd i konieczności 
budowy socjalizmu w ZSRR- 
„Proces odpadania od imperia­
lizmu szeregu nowych krajów— 
pisał towarzysz Stalin — odby 
wać się będzie tym prędzej i 
gruntowniej, im gruntowniej 
wzmacniać się będzie socjalizm 
w pierwszym zwydęskim kra­
ju". Zadanie budowy socjaliz­
mu postawione zostało przez to 
warzysza Stalina jako zadanie 
umacniania przesłanek rewolu­
cji światowej. Stalinowski plan 
strategiczny nigdy nie trad ł 
związku z sytuacją międzynaro 
dową, z rolą ZSRR jako awan­
gardy i hegemona światowego 
ruchu wyzwoleńczego. Ale roz­
szerzanie wyłomu w światowym 
frondę imperialistycznym prole 
tariat ZSRR mógł przeprowa­
dzić w ówczesnej sytuacji tylko 
budując socjalizm-

Gdy partia przystąpiła do pla 
nowej przebudowy gospodarczej 
wysuwając hasło szybkiego u- 
przemysłowienia kraju w opar 
ciU o nowoczesną technikę — 
prawicowi oportuniśd we współ 
nym bloku z niedobitkami troć 
kistowskimi znów usiłowali po­
siać panikę i podważyć wewnę 
trzną spoistość partii, wysuwa­
jąc zgniłe argumenty o niereal­
ności planu socjalistycznej prze 
budowy przemysłu, o niemożli­
wości socjalistycznej rozbudowy

karłowatej gospodarki chłop­
skiej. Towarzysz Stalin rozbił 
te usiłowania i rozwinął dalej 
leninowską teorię o charakterze 
i zadaniach budownictwa socja­
listycznego, o środkach socjali­
stycznej przebudowy wsi na pod 
stawie kolektywizacji i mecha­
nizacji drobnego rolnictwa, oraz 
wyrugowania elementów kapita 
listycznych z gospodarki wiej­
skiej: „kluczem do rekonstruk­
cji gospodarki rolnej jest szyb­
kie tempo rozwoju naszego prze 
mysłu“ — wskazywał towarzysz 
Stalin w r. 1929.

'A  w  kilka miesięcy później — 
pisał w artykule „Rok wielkie­
go przełomu".

.Stajemy się krajem metalu, 
krajem automobilizacji, krajem 
traktoryzacjL I gdy posadzimy 
ZSRR na automobil a chłopa na 
traktor — wtedy niechaj spró­
bują nas dogonić szanowni ka- 
pitaliśd, chełpiący się swoją „cy 
wilizacją'*. Zobaczymy jeszcze 
które kraje będzie można wów 
czas „zaliczyć", do zacofanych, 
które zaś do przodujących". (J. 
Stalin — ,,Zagadnienia leniniz­
mu", str. 281).

Oportunistyczne obawy i zgni 
łe argumenty, kapitulantów oba 
lała klasa robotnicza ZSRR prze 
kraczając plany, rozwijając 
współzawodnictwo, przyśpiesza­
jąc tempo budownictwa, które 
prawicowcy i trockiści uważali 
za nieosiągalne.

Rozwój ekonomiki kraju w 
drodze planowego budownictwa 
socjalistycznego przekształcił 
ZSRR W kraj przodujący, w sa­
modzielny i potężny bastion prze 
mysłu „niezależny od kaprysów 
kapitalizmu światowego". Roz­
wój kolektywnej gospodarki roi 
nej stworzył podstawę ekono­
miczną i organizacyjną dla usu 
nięcia odwiecznego przeciwień­
stwa między wsią i miastem, 
podniesienia poziomu żyda 
mieszkańców wsi do poziomu by 
tu  i kultury mieszkańców miast1 
Wzmocniło to moralno - polityez 
ną jedność całego społeczeństwa 
radzieckiego.

Wszystkie te wyniki razem 
wzięte podniosły warunki obron 
nośd kraju, umożliwiły zaopa­
trzenie Armii Czerwonej w no­
woczesny sprzęt wojenny i w re 
zultade zapewniły jej zwytię- 
stwo w najbardziej trudnym i 
decydującym okresie — w okre 
sie wojny z najazdem hord hit­
lerowskich.

*  *  •

Całe żyde i działalność prak­
tyczna towarzysza Stalina, tak 
samo jak wszystkie jego prace 
teoretyczne, przepojone są naj­
głębszym internacjonalizmem re 
wolucyjnym. Jak Lenin, wczu- 
wał się towarzysz Stalin w tętno 
światowego ruchu rewolucyjne­
go i tak samo jak Lenin żywo 
reagował na wszystkie jego prze 
jawy 1 problemy. Swą mą­
drą wnikliwą radą pomagał 
poszczególnym partiom w ra­
mach ‘ Międzynarodówki Komu­
nistycznej przełamywać trud- 
nośd, usuwać przeszkody, wy­
prostowywać przegięcia czy, 
odchylenia lub wahania ideolo­
giczne. Polski ruch robotniczy, 
któremu przewodziła Komuni­
styczna Partia Polski, a w cza­
sie wojny — PPR, wiele zawdzię 
cza głębokim, troskliwym radom 
i pomocy towarzysza Stalina. W 
nroeesie swego dojrzewania ideo

logicznego i organizacyjnego 
KPP, kierując bohaterską wal­
ką polskiego proletariatu, nie 
uniknęła poważnych kryzyzów 
w wyniku odchyleń w kie­
rownictwie partyjnym od li­
nii politycznej Międzynarodów­
ki Komunistycznej, Towarzysz 
Stalin brał kilkakrotnie oso­
biście udział w komisji pol­
skiej powołanej przez egzeku­
tywę MK dla rozwiązania pow 
stałych problemów. Jego uwagi 
nosiły zwykle charakter zasad­
niczych rozważań teoretycznych 
lub organizacyjnych, były one za 
stosowaniem nauk marksizmu-le 
ninizmu do konkretnych spraw, 
jakie wysuwało żyde. Tego rodzą 
ju pomoc miała wielkie znacze­
nie dla rozwoju partii w organi 
zację bojową nowego typu, taką 
jaką była WKP(b), w organiza­
cję wierną niezłomnie i do koń­
ca zasadom marksizmu - leniniz 
mu.

Dzięki zwyrięstwu Rewolucji 
Październikowej ruch robotni­
czy w większości krajów kapita 
listycznych otrząsnął się z opor 
tunistycznych tradycji 2-ej Mię 
dzynarodówki i stanął twardo 
na gruncie ideologii marksistów 
sko - leninowskiej. Państwo pro 
letariackie stało się bazą i ośrod 
kąem światowego ruchu rewolu 
cyjnego „którego ruch ten ńigdy 
nie miał i wokół którego może 
on się teraz skupiać; organizu­
jąc jednolity front rewolucyjny 
proletariuszy i narodów uciska­
nych wszystkich krajów prze­
ciw imperializmowi". (Stalin).

Jako wódz światowego ruchu 
rewolucyjnego towarzysz Stalin 
wskazywał masom pracującym 
całego świata swą naukę, swym 
doświadczeniem i przykładem 
Partii, którą bezpośrednio kiero 
wał, przykładem WKP(b) — jas 
ną i słuszną drogę walki.

Gdy po przewrocie hitlerowskim 
w Niemczech wzrosły dążenia agre 
sywne państw faszystowskich, 
ZSRR nie szczędzi wysiłków, aby 
przeciwstawić dążeniom państw' 
napastniczych inicjatywę bezpie­
czeństwa zbiorowego w ramach Li­
gi Narodów. Pod mądrym kierow­
nictwem towarzysza Stalina ZSRR 
broni konsekwentnie pokoju i prze 
ciwstawia się polityce monachij­
skiej, zachęcającej państwa faszy­
stowskie do wojny. Wreszcie, wi­
dząc bezowocność wysiłków zabez­
pieczenia pokoju wespół z państwa 
mi zachodnimi — towarzysz Stalin 
zaleca czujność wobec usiłowań 
wplątania ZSRR w konflikty i 
wzmacnianie więzów przyjaźni z 
masami pracującymi zainteresowa 
nymi w zachowaniu pokoju.

Znamiennym przykładem po­
stawy intemacjonalistycznej i da­
lekowzrocznej perspektywy jest 
przemówienie towarzysza Stalina 
w dwa tygodnie po napaści hitle­
rowskiej na ZSRR — 3 lipca 1941 
roku.

„Celem tej ogólnonarodowej woj 
ny przeciwko ciemiężcom faszy­
stowskim jest nie tylko usunięcie 
niebezpieczeństwa, które zawisło 
nad naszym krajem, ale i udziele­
nie pomocy wszystkim narodom 
Europy, jęczącym w jarzmie nie­
mieckiego faszyzmu"... (J. Stalin 
— O wielkiej wojnie narodowej 
Związku Radzieckiego").

W chwili, gdy kilkaset dywizji 
hitlerowskich, zebranych z całej 
Europy i przygotowanych w ciągu 
2-ch lat do napaści wtargnęło na 
ziemię radziecką podchodząc aż do 
stolicy kraju — towarzysz Stalin 
przewiduje spokojnie przebieg woj

uy i stawia przed narodem radziee 
kim wielkie zadanie międzynarodo 
we — wyzwolenie z jarzma hitle­
rowskiego wszystkieh narodów Eu- 
ropy.

Ileż nieugiętej woli, ileż daleko­
wzrocznej przenikliwości umysłu 
zawiera ta spokojna przewidująca 
postawa w chwili niewątpliwie cięż 
kiej dla narodu!

W wielkim, twórczym i genial­
nym umyśle towarzysza Stalina łą 
czyła się głęboka wiedza polityez 
na z nauką i doświadczeniem nie­
zrównanego wojskowego dowódcy. 
Nie jest to, sądzę, sprawą przypad 
ku. Strategia i taktyka walk poli­
tycznych ma wiele wspólnego ze 
strategią i taktyką wojskową. Do­
świadczenie wojskowe kształtowa­
ło się n towarzysza Stalina, w 
procesie wojny domowej, w czasie 
której partia stawiała go na naj­
bardziej zagrożonych i odpowie­
dzialnych odcinkach frontu. Jego 
cechą wybitną jest właśnie to, że 
umie uogólniać każde doświadcze­
nie w jasne teoretyczne wnioski. 
„Bitwy, w których wojskami ra­
dzieckimi kierował towarzysz Sta­
lin, stanowią najwybitniejsze wzo­
ry wojennej sztuki operacyjnej" 
— czytamy w „Życiorysie". Był za 
równo praktykiem wojny, jak i 
jej teoretykiem, ponieważ jest głę­
bokim myślicielem. Wojna współ­
czesna to przede wszystkim nauka 
i organizacja, jedna z dziedzin 
nauki społecznej. Towarzysz Stalin 
w' dziedzinie problemów społecz­
nych jest niewątpliwie najwięk­
szym uczonym i największym orga 
nizatorem, jakiego zna świat współ 
czesny. Naród radziecki i wszystkie 
narody Europy zawdzięczają to­
warzyszowi Stalinowi zwycięstwo 
w ostatniej wojnie, rozgromienie 
hord hitlerowskich, wyzwolenie z 
niewoli.

Naród polski zawdzięcza mu po­
nadto, że Wojsko Polskie brało ra­
mię w ramię z niezwyciężoną Ar­
mią Radziecką i przy jej boku 
czynny udział w tej wojnie. Dzięki 
towarzyszowi Stalinowi, dzięki je- 
&o wysokiej ocenie zalet bojowych 
naszego narodu, dzięki jego życzli 
wej troskliwości i wspaniałomyśl­
ności powstało Wojsko Polskie w 
trakcie wojny, zostało zaopatrzone 
w nowoczesny sprzęt wojenny, har 
towało się w bitwach, zdobywało 
doświadczenie wojenne, które dziś 
jest wielką zdobyczą naszego woj­
ska.

Naród polski zawdzięcza towa­
rzyszom Stalinowi wielki historycz 
ny zwrot w stosunkach między Pol 
ską i ZSRR.

Towarzysz Stalin był promoto­
rem i realizatorem zasadniczego 
przełomu w stosunkach między na­
rodem rosyjskim, ukraińskim i bia 
łoruskim a narodem polskim.

Rachunek krzywd wyrządzo­
nych Ukraińcom i Białorusinom 
ze strony polskich klas posiadają­
cych w ciągu kilku wieków ucisku 
ziem ukraińskich i białoruskich 
został wyrównany podczas ostatniej 
wojny przez ustalenie sprawiedli­
wej granicy, opartej na zasadach 
etnograficznych, tworzącej dziś nie 

■muy obcości, lecz granicę łączącą 
bratnie, głęboko zaprzyjaźnione 
narody.

Wyrównany został również 
dzięki towarzyszowi Stalinowi 
rachunek wielowiekowych spo­
rów i wzajemnych krzywd ‘mię 
dzy narodem polskim a naro­
dem rosyjskim, sporów, które 
były zręcznie wykorzystywane 
przez siły forsujące niemiecką 
ekspansję na wschód wbrew 
istotnym Interesom obydwu na 
rodów-

Dzięki towarzyszowi Stalino­
wi Polska Ludowa odrodzona w 
nowych granicach, oparta o 
Odrę, Nysę i Bałtyk jest orga­
nizmem państwowym narodowo 
jednolitym, o zdrowej struktu­
rze gospodarczej, o wielkich moż 
liwościach rozwojowych.

Po uwolnieniu się z więzów 
kapitalistycznych. hamujących 
rozwój Polski, po położeniu kre 
su penetracji imperialistycznej, 
która skrzywiała i wypaczała 
rozwój Polski, zagrażając jej nie 
podległości — suwerenność Pol­
ski jest zabezpieczona.

Toteż zasługi towarzysza Sta­
lina zarówno w dziele wskrze­
szenia Polski jak i zabezpiecze­
nia jej rozwoju, siły i rozkwitu 
są wiekopomne.

Dlatego towarzysz Stalin ota 
czany jest tak głęboką czcią i mi 
łością w Polsce przez wszystkich 
ludzi pracy, przez wszystkich 
niekłamanych patriotów.

Znikają urazy antyrosyjskie 
związane z okresem ucisku car 
skiego i podsycane po rewolucji 
październikowej przez obszarni­
ków i burżuazję a w szczególno 
ści przez piłsudczyznę i jej 
zbrodnicze rządy faszystowskie.

Dziś socjalistyczna kultura 
narodów radzieckich a przede - 
wszystkim narodu rosyjskiego 
jest bodźcem do rozwoju socja­
listycznej kultury polskiej opar 
tej na najlepszych tradycjach na 
rodu polskiego.

Dzięki tak głębokiemu przeło 
mówi i dokonywującym się 
przeobrażeniom politycznym, go 
spodarczym i kulturalnym zosta 
ło zapoczątkowane przekształce­
nie się narodu polskiego z naro 
du szlachecko .  burżuazyjnego 
w naród socjalistyczny, o ileż 
bardziej zwarty niż poprzednio, 
o ileż bardziej prężny, twórczy 
dzięki likwidowaniu sprzeczno­
ści klasowych — naród tworzą 
cy Rzeczpospolitą bardziej po­
wszechną i bardziej wspaniałą 
niż kiedykolwiek w swych dzie­
jach.

Towarzysz Stalin jest nie tyl 
ko zwycięzcą w wojnie — jest 
on również twórcą pokoju. Już 
w czasie wojny uzgadniał on za 
sądy trwałego powojennego 
współżycia narodów, niezależnie 
od ich ustroju, na konferencjach 
w Moskwie i Jałde. Po zakoń­
czeniu wojny, w Poczdamie wal­
czył skutecznie o utrzymanie 
zasady trwałego pokoju demo­
kratycznego. Państwa imperia­
listyczne wkrótce sprzeniewierzy 
ły się tym zasadom, które pod­
pisały, weszły na drogę organi­
zacji paktów wojennych, odbu­
dowują w Niemczech Zachod­
nich nową bazę agresji.

W wyzwolonych przez Armię 
Radziecką krajach demokracji 
ludowej rozwija się przyjazna 
współpraca narodów między 
wszystkimi tymi krajami i 
ZSRR. Jest to współpraca twór­
cza i owocna dla wszystkich, 
Nie ma w tym współżyciu wza 
jemnym podziału na kraje wiel 

(Dokończenie na str. 4',
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wzvwaiqcc do walki z Ircick.zmem

KOMUNISTYCZNA PARTIA POLSKI
(Sc!<c|a M ięd zy n a ro d ó w k i  K om unlt tyc tnoD  ___________

Do wołki 2 trockizmeiu, wrogiem wolności I Dokom!
Pędźmy precz z szeregów demokracji trocklstowskldi nsontów foszyzmu I

T o w a rz y sz a  I O byw ala le!
l.ufj pracujący ZSRR za pomocą organów swojej władzy radzieckiej i pod kierow­

nictwem swojej bolszewickiej partii .z tow. Stalinem ru ctele, wykrył i zlikwidował 
nową bancię trockistów i szpiegów faszystowskich z i ucbaszewskim na cxele. Która na 

zpólkę i pod kcmencTą agentów Hitlera i japor.sKiego impcijalianm uprawiała na terenie 
czerwonej armii sabotaż, dywersją. tzpiegOSiwo tzykowała zamachy na wodzów ZSRR. 
Starała się przygotować kląski; ZSRfc w grożącej ze »trony faszyzmu wojnie i przywrócić 
kipitaliłfycznu- faszystowską - niewolę. •

Zlikwidowanie te/'bandy podłych szpiegów i dywersantów trockistowskich masy 
ludowe ZSRR uznają za swoje kolejne zwycięstwo odniesione w walce z bur- 
żuazją, bo zniszczona została wewnątrz ZSRR t. z- wewnątrz czołowego oddziału całego 
obozu demokratycznego, banda szpiegów ludu i agentów faszyzmu. <

Tow arzysze i O byw atele I
ZSRR jako jedyne państwo socjalistyczne, jest otoczone wrogami —państwami 

burzuazyinyięf- Dokąd ZSRR będzie jedynym państwem socjalistycznym, dotąd burżu- 
azja będzie nasyłała swoich agentów, szpiegów i dywersantów, którzy skupiając wokół 
siebie resztki zlikwidowanych klas -kułaków , nepmanów, białogwardyjskich oficerów, 
biurokratów i trockistowskich panikierów. -niewierzących w siły ludu, będą starali się 
od wewnątrz szykować klęskę ZSRR i powrót kapitalistyczno-— obssarniczej niewoli.

Obowiązkiem całego świata pracy jest pomóc jedynemu państwu robotników i chło­
pów w wykrywaniu i tępieniu wrogtżw. A  wróg ZSRR to faszyzm i |«go agentura trockis- 
tpwska we wszelkich swoich jawnych i zamaskowanych postaciach. Wspólnych wrogów 
•ną lud pracujący—demokracja na całym święcie. Wszędzie gdzie toczy się walka demo­
kracji z reakcją, i- tęczy się ona w każdym kraju, tam reakcja nasyła do obozu demo­
kracji swoich 'agentów, szpiegów i sabotażystów, tani wszędzie trockizm *Uje posłusz­
nie na usługi reakcji w ZSRR mordują wodzów ludu (tow. Kirowa) robotników stacha­
nowców, cłuopów kołchoźników, czerwonych żołnierzy i komunistów; upiłwiają sabotaż 
I szpiegostwo. W Hiszpanii organizują na spółkę z -faszystami powstania (KaUlonja), 
uprawiają sabotaż, dywersje i »zpiegostwo. We Fraacji organizują rarem z agentami 
bitlera rozruchy i prowokacje (Cichy). W Polsce rozbijają jednolity i ludowy front 
walki z faszyzmem rozbijają związki zawodowe, szczu)ą na demokrację i komunizm, 
prowokują, szpiegują i wysługo ją się faszyzmowi i defenzywie-

Dlatego też w alka z faszyzm em  musi być jednocześnie w alką X |ego
pgenfem -trockizm em . • . . . .  . ,

Tę prawdę zrozumiały wolne ludy ZSRR i twardo, oo bolszewicko rozprawiają 
śię 2 nim- Zrozumiał tę prawdę bohaterski, zjednoczony w ludowym trocie lud hiszpań­
ski i jego rząd rozwiązując partje -trockistów (POUM) i aresztując jej przywódców, 
którzy taksąmo jak w ZSRR byli bezpośrednimi szpiegami faszyzmu. Zrozumieli tę 
prawdą częściowo socjaliści francuscy wykluczając trockistów ze s w o i c h S zere go w. Nie 
Zrozumieli tej prawdy niestety prawicowi wodzowie II międzynarodówki r .r .o . I pundu.

Do wściekłego ujadania na ZSRR i komunizm faszystowskich pismaków, do 
obrony zdrajców i szpiegów trockistowskich Zinowiewa, Sokolwikowa, Tuchaczew- 
skiego, Putny i innych, obrony prowadzonej pod beiutą Gebe sa 1 ®p2r tetra T roe' 
kiego włączyły się w Polsce organy demokratyczne ..Robotnik" „Dziennik Ludowy^ 
„FojWscajtung11 piórami Czapińskiego, Zaremby, Altera i innych. z.a u<i* ic .e

szkalowanie ZSRR i Komunizmu dosfakpan Czapiński pochwałę od organu faszyzmu 
„Gazety Polskiej". T ą  faszystowska pochwala I podpisywanie się organu Koca-Miedztń- 
sKicgo pod artykułem jednego z przywódców PPS powinno przetrzeć oczy Czapińskim, 
i Alterom.
Czapiński, Alter, Pużak i inni muszą sobie zdać sprawę i a  Ich  obrona TrOC 
kiztowskich agentów faszyzmu, łe  szkalowanie przez nich ZSRR I K o­
munizmu jest pomaganiem faszyzmowi w walca z damokracią.

Musi zrozumieć Pużak i kierownictwo robotniczego ruchu sportowego, te ich 
uchwałą nie brania udziału w olimpiadzie robotniczej w /tntwetpft i groźba wystą. 
pienia i  międzynarodówki sportowej, dlatego te  robotnicy—sportowcy sowieccy biorą 
w niej udział-jest rozbijaniem jedności robotnicze). Widocznie PuZek pozazdrościł 
Czapińskiemu pochwały pana pułkownika Miadzińskiego.

Toworzysze I Obywatela I
Procesy Trockistów w ZSRR, areszty Trockistów w Hiszpanii, wykrywanie agen­

tów wroga w pait|ach i organizacjach robotniczych i demokratycznych no całym 
święcie. jesreze raz zmusza nas do wzmożenia. czujności, do oczyszczenia szeregów 
demokracji z agentów wroga. My komuniści nasze szeregi czyścimy stal* I system a­
tycznie. Chlubimy się tyrg te dzięki czujności organów państwa Radzieckiego i 
mądremu kierownictwu Ł. Stalina wykryto i zlikwidowano Zinowlrwowców I Tucho- 
czewskich.

Tylko dzięki odważnej I bezkompromisowe).walce partjl komunistycznej zde­
maskowano Trockiego. Doriota, Sochackiego, Żarskiego, Ostrowskiego i innych. 
Tylko partia, którą octyszcŁt swoje szeregi z agentów wroga może prowadzić po­
litykę niezależną ad borzuazji t faszyzmu.

Nie ro zu m ie ją  teg o  n ie s te ty  praw icow i w o d sew te  p a r t j l  aoc ja - 
lis tyeznycb , ja k  P.P.S. I B undu, którzy przygarnęli pod swoje skrzydła trockis­
tów. którzy wysunęli trockistów na kierownicze stanowiska w Związkach (Zawodowych, 
którzy ośmielają się wbrew przyjętym w ruchu robotniczym zwyczajom ogłaszać za 
uczciwego działacza prowokatora Ostrowskiego. Nie w c in a  W rn ch u  ro b o tn i­
czym  u p raw iać  o p lek u ń s tw a  n a d  trock istow aL im l a g e n ta m i faszyzm u  
i o tw a rty m i p ro w o k a to ra m i.

T o w a r z y s z e  i O b y w a t e l e !
Oczyśćm y .-a r tje  ro b o tn ic ze , zw iązk i zaw odew e, o rg a n iz a c je  d e ­

m okratyczni- z tro ck istó w  I ag en tó w  w rogo!
O rgan izu jm y  i z a w ie ra jm y  je d n o lity  l ludow y front walki s  fa­

szyzm em  | jeg o  ag en tam i. •
B roń m y Z SR R  i H iszpanii—Najkonsekwentniejszych bojowników walki z faszyz- / 

mem i trockizmem—agentem faszyzmu!

Hańba opiekunom  i protektorom  kontrew ołucyjncgo/trockizm u | 

N ie c h  ż y j e  Z S R R —  ojczyzna  w szy stk ich  pracujących ł 
N i e c h  Ż y je  t o w . S t a l i n — W ódz l K ierow nik

w yzw oleńczej w uikl p racu jących  ca łeg o  św ia ta !

N i e c h  ż y j e  L u d o w a  H i s z p a n i a !
N i e c h  ż y j e  d e m o k r a t y c z n y  fr o n t  L u d o w y !

Warszawa, w Czerwcu 1937
K o m ite t W c r r i o w z h l

Komunistyczna Partia Polski

B o les ław  B ie ru t

Z w y c ię s k i  w ó d z  
nowej epoki

(Dokończenie ze str. 3) 
kie i małe, jest ono oparte na 
wzajemnym poszanowaniu, na 
wzajemnej wymianie towarów i 
usług, na wzajemnej pomocy i 
współdziałaniu. W pierwszych 
latach trudności żywnościowych 
i gospodarczych wszystkie kraje 
demokracji ludowej zwracały 
się do towarzysza Stalina z proś 
bą o pomoc i towarzysz Stalin 
nigdy pomocy tej nie odmawiał. 
W r. 1945 i częściowo w 1946 
Polsce zagrażał głód, Związek 
Radziecki przyszedł nam z po­
mocą żywnościową. Brakowało 
nam wielu surowców i maszyn, 
aby uruchomić w pełni prze­
mysł — towarzysz Stalin śpie­
szył nam zawsze z przyjazną po 
mocą. Jest to nie tylko pomoc 
materialna, ale również kultu­
ralna, polityczna i ideologiczna. 
Towarzysz Stalin mówił: „O
przyjaźni rzeczywistej świadczą 
nie słowa, lecz czyny". Kraj 
nasz doświadcza bardzo wielu 
przejawów przyjaźni i pomocy 
ze strony towarzysza Stalina, 
który ze szczególną życzliwością 
i troską odnosi się do naszych 
spraw i potrzeb, jak i do po­
trzeb innych zaprzyjaźnionych 
krajów- Jest to wyrazem jego 
ideowego stanow-.ska, tego same 
go stanowiska, które przebijało 
w jego przemówieniu w r. 1941
0 obowiązku pomocy w wyzwo­
leniu narodom ujarzmionym. 
Jest to, wyrazem wielkiej idei 
międzynarodowego braterstwa
1 przyjaźni, którą głosi i urze­
czywistnia marksizm - leninizm.

Czy doświadczenia klęsk im­
perializmu, bankructwo jego za 
kusów, aby siłą zbrojną pow­
strzymać postępowy rozwój dzie 
jów społecznych, któremu o- 
twarła drogę Wielka Rewolucja 
Proletariacka, zmieniły kieru • 
nek polityki imperializmu? Nie, 
gdyż klasy pasożytnicze nie mo 
gą wyzbyć się swej chciwości, 
swych dążeń grabieżczych, swej 
ideologii wyzysku i przemocy. 
Jakże gorączkowo i chorobliwie 
szarpią się one dziś — gdy idea 
wyzwolenia społecznego rozsze­
rza się i rośnie pobudzając do 
walki uciemiężone narody — w 
nieprzytomnym lęku o swe ist­
nienie i w nieprzytomnej niena 
wiści do ZSRR! Pogłębiający 
się ogólny kryzys kapitalizmu 
jest nieodłączny od samego sy­
stemu gospodarczego, który 
wciąż rodzi nowe przeciwień­
stwa i zaostrza stare. Wijąc się 
w sprzecznościach imperializm szu­
ka nieprzytomnie ratunku w 
przygotowaniach wojennych, in 
trygach, koalicjach i nie Cofa się 
przed zbrodniczymi planami pod 
żegaczy wojennych, dla których 
pogrążenie ludzkości w nową ka 
tastrofę występuje tylko jako mi 
raź nowych grabieży. Ale agre­
sywnym i szaleńczym dążeniom 
imperializmu przeciwstawia się 
dziś nie tylko zorganizowana 
część proletariatu miedzvnarodo

wego. Przeciwstawiają się im 
setki milionów ludzi we wszyst 
kich krajach świata. Rośnie i  
wzmaga się idea walki o pokój. 
Imię Stalina jest natchnieniem 
i sztandarem w walce o pokój 
dla setek milionów ludzi. Towa 
rzysz Stalin walczył o pokój gro 
miąć hordy hitlerowskie. Wal­
czył o pokój budując socjalizm- 
Dziś jest wodzem światowego o- 
bozu walki o pokój i niepodle­
głość narodów uciskanych przez 
imperializm, walki o nowego 
człowieka, o przezwyciężenie 
wpływów burżuazyjnych w świa 
domości ludzkiej.

Sędziwy pisarz duński — Mar 
tin Andersen Nexó — pisał 10 
lat temu:

„Przyszłość należy do idei, 
której najpiękniejszym wcieleniem 
jest Stalin".

Ideą tą jest socjalizm — budo 
wanie nowego, lepszego, szczę­
śliwszego świata. Marksizm prze 
obraził ideę tę w naukę, leni­
nizm porywał masy pracujące 
do walki, aby przekształcić ją w 
czyn w ogniu rewolucji, stali­
nizm wydobył z mas niewyczer 
pane zasoby twórczej, rewolu­
cyjnej energii i pracy, wcielił ją 
w budownictwo socjalistyczne, 
zapewnił socjalizmowi zdecydo 
waną i wciąż rosnącą w świę­
cie przewagę.

W zdumiewającym umyśle to­
warzysza Stalina skoncentrowa­
ły się doświadczenia stuletniej 
walki rewolucyjnej proletaria­
tu i potężne wzloty myśli jego 
genialnych poprzedników. Wiel­
ki uczeń Marksa, Engelsa i Le­
nina rozwinął wszechstronnie 
ich osiągnięcia teoretyczne wzbo 
gacając je własnymi doświadczę 
niami historycznego okresu bu­
downictwa socjalistycznego i 
drugiej wojny światowej, która
— największa z wojen ludzkich, 
była decydującym starciem 
dwóch ustrojów i dwóch epok. 
Wyprowadził zwycięsko socja­
lizm z tego starcia i przekształ­
cił go w potęgę niezwyciężoną. 
Jest wodzem i natchnieniem par 
tii, którą tworzył wraz z Leninem
— partii, która zbudowała socja 
lizm, najsilniejszej partii światowe­
go proletariatu, jego stalowej i ni« 
złomnej awangardy.

Dla klasy robotniczej całego 
świata imię Stalina wiąże się 
jak najściślej z wiarą w zwycię 
stwo, w zwycięstwo sprawy robotni 
czej, w zwycięstwo nowej epoki w 
dziejach ludzkich. Właśnie zwycię­
stwo sprawy robotniczej jest począt 
kiem tej nowej epoki. Dzięki 
zwycięstwu sprawy robotniczej 
imię Stalina, wyrosło w walce 
klasowej, przeobraziło się w 
zdobycz ogólnoludzką — stało 
się ono potężną ostoją nowej 
ery dziejowej — ery socjalizmu

Dlatego dziś 70 rocznica uro­
dzin towarzysza Stalina budzi 
wzruszenie w sercach olbrzy­
miej większości ludzi pracy na 
całym świeci©

«
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Dla fi-letoiep lia n  il it tu litu ii  l i l i l w m i !
szkoli ZEOL młode kadry fachoiDCÓui

Już od 5 bm. świetlica ZEOL-u przeistacza się codziennie przed połud­
niem w  salę szkolną. Wykładowcami są pracownicy ZEOL-u, uczniami 
młodzi przedstawiciele wsi z różnych zakątków naszego województwa. Przy­
byli oni w  liczbie ok, 30 do Lublina, by na trzymiesięcznym kursie wyszko­
lić się na elektromonterów wiejskich. Kurs został zorganizowany na polece­
nie władz Centralnego Zarządu Energetyki, a finansowany jest przez Central 
ay Urząd Szkolenia Zawodowego.

Wejdźmy na chwilę do sali wykła­
dowej* Właśnie w tej chwili inż. Wło 
dzimierz Marciniak zapoznaje słucha­
czy z konstrukcją i działaniem maszyn 
elektrycznych prądu stałego. Dla więk 
szóści słuchaczy jest to dziedzina zupeł 
nie nieznana, jednak inż. Marciniak wy 
jaśnia zasady działania masizyn elek­
trycznych w tak prosty a zarazem in 
teresujący sposób, że nie ma najmniej­
szej .wątpliwości, że wszyscy słuchacze 
dobrze wykład rozumieją. Zresztą rze 
czowe wypowiedzi kursistów świadczą 
0 opanowaniu przerabianego materiału.

Nauka na kursie obejmuje następują 
ce przedmioty: nauka o Polsce, elek­
trotechnika ogólna, maszyny elektrycz­
ne, język polski, sprawy organizacyjne, 
arytmetyka, instalacje elektryczne, za­
jęcia praktyczne. Tym ostatnim poświę 
cono trzy dni w tygodniu. W warszta 
tach mechanicznych, elektrotechnicz­
nych i na sieci przyszli elekktromonte 
rzy pracują pod kierownictwem najlep 
szych fachowców ZEOL-u, uzupełnia­
jąc praktyką zdobyte na wykładach 
wiadomości teoretyczne.

Korzystając z przerwy pomiędzy 
dwiema lekcjami nawiązujemy poga­
wędkę ze słuchaczami. Najmłodszym z 
nich jest 17-letni Zdzisław Piórkowski 
z Osinowa w powiecie radzyńskim, 
gdzie rodzice jego posiadają dwuhekta 
rowe gospodarstwo. Osiny są wsią jesz 
cze niezelektryfikowaną, ob. Piotrow­
ski jednak nie martwi się tym bo wie,

Dokąd dziś idziemy?
teatry
TEATR PAŃSTWOWY im. J. Oster 

wy — „Lato w Nohant" — g. 19. 
Zniżki ważne.

TEATR MUZYCZNY — godz. 19-15 
„Romans z wodewilu"

KINA
APOLLO — „Bitwa o Stalingrad" 

godz. 16, 18 i 20.
BAŁTYK — „Sąd honorowy" (prod. 

radź.).
RIALTO — „Aleksander Newski", 

godz. 16, 18 i 20.

DYŻURY APTEK
Krak. Przedm. 47, Nowa 23, 

Buczka 23 1 Narutowicza 27,
M-

telefony
Pogotowie Ratunkowe 44-44 i 22-73 
K menda Miasta M. O. 23-83
Straż Pożarna 11-11 i 08

POGOTOWIE WETERYNARYJNE
(klmiki wet. UMCS przy Al. Ra­
cławickich Nr 19 i 20 bl

że po ukończeniu kursu w zdobywanym 
obecnie przez siebie zawodzie elektro­
montera — pracy dla niego nie za­
braknie-

— Jeszcze najwyżej rok łub dwa 
mieszkańcy naszej wsi będą spędzali 
wieczory przy kopcących lampkach naf 
towych — opowiada on. — A zresztą, 
ile pracy czeka na elektromonterów w 
Państwowych Gospodarstwach Rolnych, 
ośrodkach maszynowych, młynach..! O 
zajęcie nie ma zmartwienie, byle tylko 
kurs ukończyć.

Tego samego zdania są i pozostali 
kursiści.

Każdy z uczestników kursu korzysta 
z nauki bezpłatnie. Nie tylko z nauki. 
Bezpłatne jtst również mieszkanie w 
bursie i wyżywienie. Starosta kursu ob. 
Władysław Zielant stara się, by w bur

sie przy ul. Jasnej panował prawdzi­
wie domowy nastrój. Inny z kursistów 
— ob. Alfred Barabas z Rzeczycy przy 
stąpił już do zorganizowania kolegów 
w kole ZMP-

Zapytany przez nas wykładowca mó 
wi o postępach swoich uczniów: — Wy 
chowankowie moi są nadzwyczaj pilni, 
pojętni i bardzo interesują się przed­
miotem. Stanowią oni pierwszorzędny 
materiał na przyszłych fachowców.

Wierzymy słowom inżyniera i jesteś 
my przekonani, że uczestnicy I w Lu- 
belszczyźnie kursu dla elektromonterów 
wiejskich rzetelną pracą potrafią się 
odwdzięczyć krajowi za zdobytą wiedzę 
zawodową. F. Pr.

Samolot sanitarny Lubelszczyzny
czeka na lotnisku na wyposażenie

Podjęta swego czasu inicjatywa 
zakupienia dla Lubelszczyzny samo 
lotu sanitarnego ze składek społe­
czeństwa dała już konkretne rezulta 
ty. Ufundowany ze składek samo­
lot „PO—2“znajduje się już na lot­
nisku w Świdniku. Zgodnie z da­
nym przyrzeczeniem, MON zaopa­
trzyło samolot bezpłatnie w potrzeb 
ny silnik. Mimo to, iż samolot jest 
już zakupiony i za kilka dni będzie 
zdolny nawet do lotu, to jednak nie 
wystarczająca do tej pory suma 
wpłacanych składek nie pozwoliła 
na wmontowanie do samolotu urzą­
dzeń dla przewozu chorych. Aby 
przyśpieszyć całkowite wyposażenie 
samolotu i uczynić go zdolnym do

Bilety ulgowe MZK nu styczeń
t r z e b a  w y k u p ić  p r z e d  ś w ię ta m i
Ulgowe bilety miesięczne nabywa­

ne przez uczniów w dniach 26—28 
każdego miesiąca mogą być na sty­
czeń 1950 r. wykupywane w biurze- 
MZK do 22 grudnia br. Zapotrze-

Zza b;urka dysponu e cegłą 
Biuro Sprzedaży Ceramiki CHMB w Warszawie
Doskonałego przykładu załatwia­

nia spraw „zza biurka" dostarczyło 
nam ostatnio Biuro Sprzedaży Cera 
miki warszawskiej Centrali Handl. 
Mat. Budowl. W dniu 16 listopada 
br. Miejskie Przedsiębiorstwo Budo 
wlane w Lublinie uzyskawszy w lu­
belskiej Dyrekcji Przemysłu Miejsco 
wego informacje o posiadaniu przez 
cegielnię „Czechówka Górna" zapa­
su 100 tys. sztuk gotowej cegły, wpła 
ciło należność za tę ilość cegły do 
Banku Narodowego na konto Biura 
Sprzedaży Ceramiki warszawskiej 
CHMB. Równocześnie MPB przez 
złożone zapotrzebowanie spowodowa 
ło rejonową ekspozyturę Centr. 
Handl. Mat. Bud. w Lublinie do za­
mówienia w BSC opłaconej ilości ce 
gły. W dniu 19 listopada takie za­
mówienie wysłała lubelska ekspozy 
tura CHMB do Biura Sprzedaży Ce 
ramiki CHMB w Warszawie. Zdawa 
łoby się, że W ciągu kilku dni po­
winno z Biura Sprzedaży Ceramiki 
przyjść zlecenie dia Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego, oddające MPB 
żądaną ilość cegły na miejscu w Lu­
blinie — loco cegielnia na Cze- 
chówce.

Niestety, ku rozczarowaniu Dyrek 
cji MPB, lubelskiej CHMB i DPM, 
przyszło w dniu 13 grudnia zlecenie 
na 100 tys. sztuk cegły, ale z zapasu 
cegielni w . . .  Olsztynie, Skalkulo 
wawszy czas niezbędny na sprowa­
dzenie tej cegły z odległości około

450 km i koszta jej transportu, kie­
rownictwo MPB zaprotestowało prze 
ciwko takiemu załatwianiu sprawy 
W dniu 15 grudnia po rozmowie tele 
fonicznej, dyrekcja Biura Sprzedaży 
Ceramiki CHMB uznała, że jednak 
bardziej celowe Jest przydzielenie iu 
bełskiemu przedsiębiorstwu budowla 
nemu cegły leżącej w Lublinie.

Nie mając możności wniknięcia w 
motywy pierwotnej decyzji dyrekcji 
BSC warszawskiej CHMB, nie może 
my w świetle posiadanych dowodów 
określić stylu pracy tej instytucji ina 
czej, jak tylko zdecydowanie biuro­
kratyczny. Pomijając sprawę pierw­
szego zlecenia na Olsztyn — każde­
go musi uderzyć powolność załatwia 
nia przez BSC tak pilnych zapotrze­
bowań Jak listopadowe zamówienie 
MPB na cegłę .niezbędną do zreali­
zowania planu remontów mieszkań 
robotniczych. Wszyscy wiemy, że 
akcja ta musi być zakończona do 31 
grudnia br. Tymczasem, pomimo zło 
żenią zapotrzebowania jeszcze przed 
miesiącem 1 opłacenia jej, MPB dc 
dziś nie otrzymało prawa do cegły 
leżącej na Czechówce, yic.

Znalezione klucze
Ob. Wacław Killar znalazł w  dn. 

14 hm. wieczorem na ul. Narutowi­
cza klucze, które są do odebrania 
(jeden od specjalnego zamku, a dru 
gi zwykły) w redakcji „Sztandar Lu 
du", 3 Maja 14, I piętro.

bowania na bilety należy składać 
zbiorowo — jedno dla całej szkoły 
(nie dla klasy). Po dniu 1.1.1950 r. 
bilety na styczeń sprzedawane nie 
będą.

Karty autobusowe, uprawniające 
do korzystania z ulgowych biletów 
miesięcznych i abonamentów, z o- 
siemplowaną “ważnością na II pół­
rocze rb., ważne będą w styczniu 
1950 roku do czasu ukazania się ogło 
szenia, w którym będą podane ter­
miny stemplowania na pierwsze pół 
rocze 1950 roku.

wykonywania przewidzianej dlań 
pracy, niezbędne jest dalsze zasilę 
nie funduszów Komitetu Zbiórki na 
Samolot Sanitarny Lubelszczyzny.

Apelujemy więc do mieszkańców 
Lublina i całego województwa, aby 
wzmożoną ofiarnością na ten cel u- 
możliwili jak najrychlejsze urucho 
mienie samolotu w służbie zdrowia 
ogółu społeczeństwa.

Upaństwowienie
Muzeum Meiskiego

Zgodnie z zarządzeniem Rady Pań 
stwa w sprawie upaństwowienia 
wszystkich muzeów w kraju — 
Wydział Kultury i Sztuki ZM przy 
stąpił wczoraj do przekazywania 
Miejskiego Muzeum Lubelskiego 
specjalnemu delegatowi Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. Wszystkie ekspo­
naty oraz budynki należące do Mu­
zeum, a mieszczące się na terenie 
posesji przy ul. Narutowicza 4 przej 
dą od dnia 1 stycznia 1950 r. pod za 
rząd Naczelnej Dyrekcji Muzeów w 
w Warszawie. (x)

----- o-----
Ofiary na walkę 
z analfabetyzmem

W związku z Tygodniem Walki z 
Analfabetyzmem Komitet Bkfeowy 
Nr 128 w Lublinie z ofiar zebranych 
dobrowolnie przez mieszkańców blo 
ku wpłacił 2800 zł na rzecz Komisji 
Społecznej do Walki z Analfabetyz 
mem w Lublinie i wzywa do dal­
szych ofiar pozostałe komitety blo­
kowe swej dzielnicy.

Oiiaiy na TPD
Pracownicy Fabryki „Bengal" o- 

fiarowali na TPD — 2010 zł.

PIĄTEK 16.XH.1949 r.
WARSZAWA na fali 1339,3 m.

8.55 Szkolna gazetka radiowa, 9.15 
Wszechnica radiowa, 10.00 Skrzynka 
PCK. 10.10 Audycja dla przedszkoli,
10.55 Audycja szkolna, 11.15 „Niziny"
— powieść. 11,,35 Muzyka dwuforte- 
pianowa, 12.00 Dz, połudn. 12,30 Aud. 
dla wsi. 12,55 Melodie ludowe, 16.00 
Dziennik popołudniowy, 16.20 Lu­
dwik van Beethoven — kompozytor 
tygodnia. 1,7,00 Muzyka rozrywkowa. 
17,30 „Słońce nad stepem" — pa 
wieść, 17.50 Arutunian: Kantata o Oj 
czyźnie, 18.20 „Podżegacze" — po­
wieść, 18.40'Muzyka z płyt. 19.00 Au­
dycja CRZZ, 19.15 „Na muzycznej fa 
li". 20.00 Dziennik wieczorny, 20.40 
Radziecka muzyka operowa, 21,10 
Wszechnica radiowa, 21.30 „Kra­
wędź" — słuchowisko, 22.30 Bolesław 
Woytowicz: kwartet smyczkowy,
23.00 Ostatnie wiadomości.

MOSKWA po polsku.
16.30— 17,15 (na fali 25.23, 25 47, 

30,67) — Dziennik, Przegląd prasy, 
Lekcja języka rosyjskiego, Muzyka.

20.30— 21,50 (na fcili 377,4, 1115,0) — 
Dziennik. Na tematy kulturalne, Ko­
mentarz dnia, Muzyka.

22.45—23,30 (na fali 25,21, 31,65)— 
Dziennik, Na tematy kulturalne, Ko­
mentarz dnia, Muzyka.

„SZTANDAR LUDU"
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczone) Partu Ro­
botniczej Wydawca — Robot­
nicza Spółdzielnia Wydawnicza 
..Prasa", Reiakcja 1 Administra­
cja Lubtin. 3-go Maja 14 Tele­
fony Redakcja 20-04, Redaktoł 
Naczelny 26-93. Dyrektor I Ad­
ministracja 34-56. Kolportaż 
39-02 Buchalteria 27-23, Ogłoszę 
ma 23-72 Rozdzielnia 20-51 Kod 
to czekowe PKO Nr 11-445 Wa­
runki prenumeraty- prenumera­
ta miesięczna 150 zł., prenume­
rata zbiorowa zł. 75. Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel­
skich Zakładów Graficznych w 

Lublinie, M Buczka 12.
A  — 28780

82)

Niezliczone korale jarzębiny zwieszały się nad ogrodze­
niem, czerwieniały duże soczyste jagody głogu. Zdawało 
się, że wystarczy przejść przez furtkę w płocie, wzdłuz 
którego rosła wspaniała, cała w czerwonych koralach ja­
rzębina i krzewy orzechowe, aby znaleźć tam nie tylko 
orzechy, ale i co najlepsze jabłka, wiśnie i śliwki.

__ Kristi — znowu przemówiła Meeta.
— Co? — zapytał Kristian.
__ Myślę, że Roosi to dobra dziewczyna...
__ Ąn0 chyba! — z zapałem przytaknął Kristian

i  chwyciwszy Meetę wpół, ostrożnie podniósł ją w górę, 
postawił z tamtej strony wrót i zaśmiał się rozgłośnie, 
aż echo odezwało się w gaju, a jakiś ptak zerwał się 
w gąszczu i z szumem odleciał.

Szli do domu. Meeta ledwie dotrzymując synowi 
kroku, patrzyła z dumą na jego szerokie bary i silną 
szyję i myślała, że ojciec jego był także taki. Chociaż 
biedna była ziemia Koordi, ale rodzili się na mej niekie­
dy ludzie jak dęby, o ogromnej sile, którym najcięższy 
pług wydawał się lekki jak piórko. Gdyby zapytał ktoś 
Meetg, jak wyrósł taki »iłacz — odpowiedziałaby po

prostu: „Chodź od dziesiątego roku za pługiem, skoś łąkę 
taką dużą jak gmina Koordi i jedz dużo zsiadłego mle­
ka — a będziesz taki sam“.

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY SZÓSTY
Dużymi krokami szedł Paul za wozem, pełnym na­

rzędzi — łopat, motyk i toporów.
Słyszał za sobą głośny oddech wielu ludzi, ich cięż­

kie stąpanie i głośną rozmowę. Niekiedy zalatywał ostry, 
duszący zapach machorki — taki mocny tytoń mógł pa­
lić w Koordi tylko Johannes Vao. Szedł rzeczywiście 
gdzieś w pierwszych szeregach w swoim brezentowym o- 
kryciu i gumowych butach. Od czasu do czasu Paul sły­
szał śmiech Taaksalu i tenorek Priidu Murumetsa.

Ludzie z Koordi szli za Paulem zbitą gromadką — 
ci sami, którzy ratowali niegdyś jego płonącą fennę
i jeszcze wjelu innych. Nie było tu tylko Semidora i wiej­
skiego kowala Peetra — naprawiali groblę przy starym 
młynie, który mieli niebawem uruchomić.

Kapryśne niebo jesienne obsypywało idących drob­
nym, szybko przechodzącym kapuśniaczkiem, poczem gdzie­
niegdzie wyglądał spoza chmur błękit nieba i przebijały 
się snopy promieni słonecznych, które ślizgały się po oko­
licznych polach i gajach.

Zaczęły się smutne błotne kępy, pokryte rzadką sza­
rą trawą i szafirowym mchem; gdzieniegdzie rosły karło­
wate brzózki i sosenki — dziwne pokrzywione sosny, któ­
re nie nadawały się na opał i nic z nich nie możną było 
zrobić. Wyschnięte dolne gałęzie tych zmarniałych choć 
młodych drzew pokryte były gęsto porostami.

Koła wozu toczyły się teraz po miękkim, grząskim 
gruncie — droga była coraz gorsza.

Na maleńkiej łączce z olbrzymim głazem po środku

droga urwała się nagle, jakby się potknęła i zabłądziła, 
aby w głąb bagna wysłać już tylko kilka rozchodzących 
się w różne strony ścieżek.

Ants Lauri zatrzymał konia i  zaczął go wyprzęgać. 
Ludzie wzięli motyki i łopaty.

O dziesięć sążni od głazu widać było świeżo wyko­
paną ziemię; zaczynał się tam szeroki i głęboki rów, dłu­
gi na pół kilometra. Przypominał on Paulowi okop, na 
razie ślepy okop bez wejścia i wyjścia, niewielkie draśnię­
cie na ciele mokradła, które szybko się zasklepi, jeżeli 
się go nie połączy z główną melioracyjną magistralą.

Podeszli do rowu, zatrzymali się w milczeniu i zbili 
w gromadkę. Chociaż było ich sporo—Paul naliczył osiem­
naście osób — ale wśród tej ogromnej i monotonnie sza­
rej przestrzeni, gdzie miękki podatny grunt usuwał się spod 
nóg, wydawało się, że jest ich mniej, jakby się tu gdzieś 
gubili.

Peeter Tatrik zmierzył na oko wykopany już rów 
i spojrzał w dal na równy szereg znaków wytykających 
kierunek rowu. Wykopano dopiero jeden odcinek kanału, 
a szereg znaków ciągnął się daleko i przepadał gdzieś 
wśród szarych kęp i krzewów, jak gdyby nie miał końca.

1 Tatrik podrapał się po szczeciniastej brodzie. W ślad 
za Tatrikiem ten i ów obejrzał się mimo woli na linig 
znaków. Daleko...

— Powoli kopiemy — rzekł Paul. — Za pięć dni pól 
kilometra. Trzeba dziś zrobić więcej.

Tatrik wzruszył ramionami.
—- Do licha, bokami przecież robimy, do siódmego 

potu...
{C. d. n.1
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Józef Stalin na czele walki o pokój
Z IMIENIEM towarzysza Sta­

lina wiąże cała postępowa 
ludzkość, wszystkie miłujące 
wolność narody nadzieje na dłu 
gotrwały pokój. Jego nieustępli 
wość w walce o pokój, Jego 
twarda, zdecydowana posiawa 
i szlachetne męstwo służą jako 
przykład i wzór bojownikom o 
pokój na całym świecle.

Stalin, kierownik potężnego 
mocarstwa socjalistycznego, któ 
re narodziło się i wyrosło z wal 
ki narodów Rosji o wolność i po 
kój, tak określił zadania radziec 
kiej polityki. zagranicznej:

,,Jest to polityka zacho­
wania pokoju i wzmożenia sto 

, sunków handlowych ze wszyst 
kimi krajami. Związek Ra­
dziecki nie ma zamiaru za­
grażać komukolwiek — ani 
tym bardziej — napaść na 
kogokolwiek. Jesteśmy za 
pokojem i bronimy sprawy 
pokoju, ale nie boimy się i go 
towi jesteśmy Opowiedzieć 
ciosem na cios podżegaczy wo 
jennych".

Pokofowość — trwałym 
fundamentem radzieckie] 
portyki zagranicznej

TE jasne i sprecyzowane 
słowa pokojowośd polity­

ki radzieckiej zostały wypowie­
dziane przez towarzysza Stalina 
już w 1924 roku. Pokojowość po 
Utyki radzieckiej wypływa z 
najbardziej podstawowych zało­
żeń socjalistycznego ustroju w 

' Związku Radzieckim i stanowi 
niewzruszony, trwały fundament 
radzieckiej polityki zagranicz­
nej.

Pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej, walczących 
pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego o postęp, pokój 1 
wolność, wypływa z podsta­
wowych i codziennych po­
trzeb narodów, dążących do 
jak najszybszego podniesienia 
swego dobrobytu materialne­
go, z dążeń narodów, pragną 
cych stworzyć własny, nowy 
kulturalny byt, z głębokiego 
przekonania, że wszystkie te 
zadania będą wypełnione, je­
żeli sfora napastników kapita 
listycznych będzie trzymana 
na łańcuchu.
W okresie międzywojennym 

Związek Radziecki walczył upór 
czywie o pokój. Występował 
prżeciw polityce, zmierzającej 
do uczynienia z Niemiec nowe 

I go arsenału zbrojnego w Euro­
pie, przeciw dławieniu ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych w ko 
lonlach i państwach zależnych, 
wskazywał na niebezpieczeństwo 
wyścigu zbrojeń. ZSRR przystą 
pił do Ligi Narodów, aczkol­
wiek była ona tylko — przyta 
czając słowa Stalina — „miej­
scem demaskowania agresorów 
i pewnym, aczkolwiek słabym 
instrumentem pokoju, który mo 

j że wpłynąć hamująco na rozpę 
| tywanie wojny".

Delegacja radziecka w Lidze 
Narodów wyzyskała w pełni i ’ 
ten instrument, występując w 
niej zdecydowanie przeciw agre 
sywnej polityce Niemiec i Włoch, 
polityce nieinterwencji w Hisz­
panii, zaborczym planom Japo­
nii. Polityce dwustronnych soju 
szów przeciwstawia Z.S.RR. 
system bezpieczeństwa zbiorowe 
go, ostrzegając, że nowa zawie­
rucha wojenna może zakończyć

się tylko klęską tych, którzy na 
rzuciliby światu wojnę. O tych 
to czasach Stalin mówił:

„Wśród wzbierających fal za 
burzeń gospodarczych i poli­
tyczno - wojskowych kata­
strof, Związek Radziecki stoi 
sam jeden jako potężna skała, 
prowadząc dalej swoją pracę 
socjalistycznego budownictwa 
1 swoją wal­
kę o zacho­
wanie poko­
ju".
Pod kierow­

nictwem towa­
rzysza Stalina 
Związek Ra­
dziecki — jedy 
ne państwo na 
świecie — wal 
czył przeciwko 
haniebnej poli­
tyce Mona­
chium.

Zwycięstwo 
Związku Ra- 
dziekiego w 
drugiej wojnie 
światowej wy 
kazało ponad 
wszelką wątpli­
wość wyższość 
ustroju socjali­
stycznego nad 
gospodarką ka 

pitalistyczną.
Tylko w ustro­
ju socjalistycz 
nym było moż 
liwe zmobilizo 
wanie wszyst­
kich rezerw ma 
terialnych i ich 
całkowite wy 
zyskanie w walce z hitlerow­
skim napastnikiem. Tylko w u- 
stroju socjalistycznym mógł na 
ród z tak bohaterską ofiarnością 
i samopoświęceniem oddać wszy­
stkie siły w obronie ojczyzny.

Stalin — organizator 
i twórca zwycięstwa 

nad faszyzmem

W OJNA obecna — mówił 
Stalin — potwierdziła ze 

szczególną dobitnością słowa 
Lenina, że wojna jest wszech 
stronną próbą wszystkich ma

„Prawda" zamieszcza artykuł Ilji 
Erenburga pt. „Wielkie uczucia". 
W artykule czytamy:

„Niedawno byłem w Rzymie, 
Wieczorem na ogromny plac przy­
szli zwolennicy pokoju — sto tysię 
cy Rzymian. Przemawiano w róż 
nych językach. A gdy później ro­
botnicy zapalili pochodnie, ujrza­
łem obok prastarego muru laterań 
skiego portret Stalina. Migocące' 
błyski pochodni opromieniały cie­
płym blaskiem dobrze znane rysy. 
Ludzie rozchodzili się do domów z 
nową padzie ją w sercach: ze świa 
domością, że Stalin obroni pokój.

Stratedzy amerykańscy, snują­
cy plany nowej zbrodniczej rzezf 
obliczają ilość dywizji, bombow­
ców, zapasy bomb. Jedni z nich 
twierdzą, że wszystko zależy od lot 
nictwa, inni, ostrożniejsi, radzą 
podkarmić i uzbroić najmitów eu­
ropejskich. I cóż powstrzymuje 
tych szaleńców? Nie tylko wielkie 
rozmiary naszego kraju, nie tylko 
braterskie uczucia, jakie żywią wo 
bec nas rozmaite narody, nie tylko 
siła naszej armii, prace naszych u- 
czonych, lecz również pamięć o

terialnych i moralnych sił każ 
dego narodu. Doświadczenie 
wojny uczy, że ustrój radziec 
ki okazał się nie tylko lepszą 
formą organizacji gospodar­
czego i kulturalnego rozwoju 
kraju w latach budownictwa 
pokojowego, lecz również naj 
Iep-zą formą mobilizacji wszy­
stkich sił narodu przeciwko

wrogowi w okresie wojny".
Związek Radziecki wyszedł z 

wojny — nie osłabiony — lecz 
jeszcze silniejszy/ i jeszcze bar­
dziej wzmocniony. Żaden kraj 
nie miał i nie ma takiego auto­
rytetu w masach ludowych, jak 
Związek Radziecki. Żaden czło­
wiek nie zdobył sobie takiego au 
torytetu, jak towarzysz Stalin— 
organizator i  twórca zwycię 
stwa nad faszyzmem.

Jeszcze podczas wojny, gdy 
kładziono fundamenty pod gmach 
przyszłej organizacji świata —

tym, jak haniebny koniec spotkał 
tych, którzy napadli na nas znie­
nacka, korzystając ze swej chwilo 
wej przewagi technicznej, a którzy 
rozbili się o żywy mur narodu ra­
dzieckiego, o pancerz duchowy na 
szych ludzi, o wytrwałość i opano­
wanie, wolę i siłę Stal na.

Stalin jest dla milionów pro­
stych ludzi człowiekiem bliskim 
Wielokrotnie byłem świadkiem 
przejawów tej szczerej, serdecznej 
miłości. „Chciałbym wystrugać dla 
Stalina wyśmienitą fajkę" — móvji 
stary Norweg z Lilianhamer. Ro­
botnicy fabryki win w Burgundil, 
wczorajsi partyzanci, powiedzieli 
mi: .Najlepsze butelki rezerwuje­
my dla Stalina, może kiedyś spró­
buje on naszego wina".

Kiedy wojska radzieckie wyzwą 
lały Białoruś, korespondent wojen 
ny opowiadał ludności o pracy S:a 
lina w czasie wojny. Stara kołchoź 
nica słuchała uważnie, a potem za­
łamała ręce: „a kiedyż on śpi, prze 
Cięż musi odpocząć", W Rzymie 
rozentuzjazmowany młody chłopak 
powiedział mi: „nie zapomnij prze 
słać towarzyszowi Stalinowi po-

towarzysz Stalin wybiegał my­
ślą w przyszłość mówiąc:

„Czyż można Uczyć na to, 
że działalność tej międzynaro 
dowej organizacji będzie dość 
skuteczna? Będzie ona skutecz 
na jeżeli wielkie mocarstwa, 
które na swoich ramionach 
niosły główny ciężar wojny 
przeciw hitlerowskim Niem­

com, będą w 
dalszym cią 
gu współpra 
cowały w du 
chu jedno 
myślności i 
porozumienia- 
Nie będzie 
skuteczna je­
śli ten ko­
nieczny waru 
nek zostanie 
naruszony".
Rządy Sta­

nów Zjedno­
czonych'' i Wiel 
kiej Brytanii 
nie chcą jed­
nak współpra­
cy ze Związ­
kiem Radziec­
kim nad utrwa 
leniem pokoju. 
Jeszcze podczas 
wojny Chur­
chill i jego 
amerykańscy 

kompani przy­
gotowali plany 
imperialistycz 
nej koalicji 
przeciw swemu 
radzieckiemu 

sojusznikowi.
, Porozumienie 

— powiedział Stalin w wywia 
dzie udzielonym „Prawdzie" — 
nie jest na rękę podżegaczom 
wojennym, bo odbiera rację by 
tu ich agresywnej polityce".

Zakulisowym awanturniczym 
planom imperialistycznych agre 
sorów, Związek Radziecki prze­
ciwstawił jawną, zdecydowaną 
politykę pokojową W rozmowie 
z amerykańskim politykiem, 
Stassenem w 1947 r. Stalin o- 
świadczył „Dla współpracy nie 
jest potrzebne, aby narody mia 
ły jednakowe systemy. Trzeba 
szanować systemy, obrane przez

zdrowienia od murarzy". Inny 
syknął na niego: „czyż można go 
niepokoić? Przecież jest tylko jeden 
Stalin na świecie".

Stalin otrzymuje zewsząd poda 
runki. Pewna Francuzka, której 
córeczkę rozstrzelali faszyści, posła 
ła Stalinowi jedyną pamiątkę po 
dziecku: czapeczkę. Takiego poda 
runku nikt jeszcze nie otrzymał 
I nie ma miary, która mogłaby o- 
kreślić taką miłość,

W czasie burzliwej pogody na 
morzu, u steru staje kapitan, Lu­
dzie pracują lub odpoczywają, spo 
glądają na gwiazdy lub zajmują 
się lekturą. A na mostku, na wie­
trze stoi kapitan,wpatrując się
w ciemną noc. Wielką jest jego 
odpowiedzialność, wielkie jego za­
sługi. Często myślę o człowieku, 
który wziął na swe barki ogromne 
brzemię, myślę o trudnościach, o 
męstwie, wielkości. Na świecie sza 
leje wiele wichrów. Ludzie pracu­
ją, sadzą Jabłonie, kołyszą do snu 
dzieci, czytają wiersze lub też spo 
kojnie śpią, A on stoi u steru.

narody. Tylko pod tym warun­
kiem możliwa jest współpraca".

W rok później w liście do 
Henry Wallace‘a Stalin raz jesz 
cze zwracając się bezpośrednio 
do narodu amerykańskiego po­
wiedział: „Rząd radziecki wierzy, 
że mimo różnic w systemach e- 
konomicznym i ideologicznym 
współistnienie tych systemów 1 
pokojowe rozwiązanie różnic 
między Stanami Zjednoczonymi 
a Związkiem Radzieckim jest 
nie tylko możliwe, ale absolut­
nie konieczne w interesie po­
wszechnego pokoju".

Jednakże koła kierownicze Sta 
nów Zjednoczonych sabotowały 
wszelkie próby dojścia do poro 
zumienia. Kapitaliści lękają się 
pokojowego współzawodnictwa z 
socjalizmem, albowiem tak stwier 
dził Stalin: „system radziecki 
daje takie możliwości szybkiego 
postępu, o jakich nie może ma­
rzyć żaden z krajów kapitali­
stycznych".

Wokół ZSRR sknaify się 
miFony ludzi 

pragnących pokotu

W  STYCZNIU 1949 r., gdy 
potężna ofensywa pokojo 

wa ogarnęła cały świat i gdy 
nawet koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych musiały uczynić 
pewne gesty pokojowe, towa­
rzysz Stalin w wywiadzie udzie 
lonym korespondentowi amery­
kańskiej agencji prasowej po­
nownie stwierdził gotowość Rzą 
du Radzieckiego „współpracy z 
Rządem Stanów Zjednoczonych 
w podjęciu rokowań skierowa­
nych ku urzeczywistnieniu pak 
tu pokoju i prowadzących do 
stopniowego rozbrojenia".

Propozycja paktu pokoju, prze­
dłożona przez delegację radziecką 
na Zgromadzeniu Ogólnym Naro 
dów Zjednoczonych, została odrzu 
eona przez większość pro-amery- 
kańską. Ale jest rzeczą oczywistą, 
że polityka awantur wojennych nie 
rokuje imperialistom nic prócz ka 
tastrofy. Demokratyczne siły świa 
ta rosną bez porównania szybciej, 
niż cieplne moce podżegaczy wo­
jennych. Układ sił na arenie mię 
dzynarodowej zmienił się radykał 
nie i zmienia się nadal na korzyść 
obozu demokracji i socjalizmu.
O wzroście i umocnieniu tego obozu 
świadczy przede wszystkim wzrost 
potęgi Związku Radzieckiego, stoją 
cego na czele obozu anty-imperia 
listycznego i wokół którego zmobi 
lizowały się setki milionów ludzi 
nienawidzących wojny i pragną- 
cych pokoju. Jakże prawdziwe są 
słowa Stalina, który na pytanie, 
jaki obrót może przybrać polityka 
podżegaczy wojennych, odpowie­
dział:

„Wszystko to może się skoń 
czyć tylko haniebnym fia­
skiem podżegaczy wojennych. 
Zbyt żywe są w pamięci na­
rodów potworności niedawnej 
wojny i zbyt wielkie są siły, 
stojące na straży pokoju, by 
uczniowie Churchilla w dzie­
dzinie agresji mogli te siły 
przezwyciężyć i skierować 
świat na drogę wojny". 
Narody całego świata wiedzą 

dobrze jak należy cenić słowa 
Wielkiego Stalina. W naszej epo­
ce imię Stalina—Lenina dnia dzi­
siejszego — stało się dla milio­
nów prostych ludzi na całym świe­
cie jasnym symbolem i niezwy­
ciężonym sztandarem w walce o 
trwały pokój przeciwko imperia 
listycznym podżegaczom do no­
wej wojny.

f f f o  E r e n b u r g

Wielkie uczucia


